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OBYWATELSKIE 
"Przy Okopach Warszawjkich. O dog» 2 
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Jeżeli Bóg Arzedz nie będzie Miafta ; p:óżna | 
‚ezuwa, który go firzede. Psalm 126: : 
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Bis. Obywatele, osvobódeiciele E 
Strágagrie Serca Polskiego Warszawy! A 
miige wolny moment od nieprzyiacielskie- 
40 attaku , użyycież go na Zmocnienie sert 
waszych «słowem ‚Bo£em. Niżeli wam Zo- 4 
By i dzieti wasze przyniówą a 2° ożys » 
‚wienie dla ciała, posilcie duszę swoig wlan: 
Aci wy. iey pokarmem : Wszak pamiętacie . z 
A wanielii, iż nie samym chlebem żyie człos 
wiek , ale wszełkim słowem, które Bes 
chodzi z ust- Boźych. n ua 
¿lepra yiaciolo wasi ; Bozkiego i ludz: 
hiego prawa „a à 4 do tego stopnia 
-wiciekłości przychod?z, że po wydarciu 
Wam ziemskich maigtków , po złupieniu da: 
KE A` mów 
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Li i Kościołów , zadziby wam m wydrzeći 

Boba samego, isko ostatnią 3 naymocniey- 
szą twiefdzę Miasta waszego; ponieważ w 

i niedzielne, dni Bogu samemu por 
| i , nie w Kościołach, ale w okop:ch 
pędzić was strzelaniem swoim przymuszaią. 
Cienie olbrzymskie , z Polakami i z Bogiem 
woiuią. 


Zapamiętali bezboznicy niewiedz32, Ze 
Bóg nie_potrzełwie Kościoła , iak Tyranni 
upstrzonych pokoiow , do dawania ucha pros 
szącemu: bo Bóg wszędzie będąc obecnym, 
wszędzie słyszy. Wiarotomcy nie wierz3é 

słowu Bożemu, że serce sprawiedliwego 
człowieka, milszym iest Duchowi Swięte- 
mu ey > » had Sałomonowe Ku seioty? 


Bracia Obywatele! aaas PE teraz 

( według siów Chrystusowych Samarytance 

powiedzianych ) Bega ezciciele , bo czcicie- 
je w duchu i w prawdzie: kiedy w Mieście 
Knpłani Święci, niedołęźni stareowie , tę- 
„kliwe niewiasty i niewinne dzintki wasze, 
czynią w poświęconych Kościołach ofiary 

í modiy, © zdrowie i 0 Zycieliwasze, o od- 

pędzenie od tey, Owezarni Chrystusowey 

zuchwałych wilków, Wy Straźnicy stoycie 

mężnie przy tych okopæéh, pod) niebieskim 
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sklepieniem, z którego Bóg Zastępów, ie» 
dyny i prawdziwy” Pan wszelkiego stwo- 
rzenia , unoszący Się ma skrzydłach Cheru= 
binów , patrzy iako świadek i Sędzia na 
serca i ręce wasze , z bronią ku niemu pod. 
niesione , wołaycie z Psalmista: Mocnać w . 
prawdzie i pilna Straż nasza ićst nad Ware 
szawa, ale próźniuchoą | się stanie, iezeli 
ty sam Strożu naywyższy Miasta haszegð 
Strzede nie bedziesz! 


Co to za wielki i dziwny widok did 
€atey ziemi, a miły choć nie dziwny Oyca 
i Boga sercu! patrzeć na iedno Miasto, a 
ieszcze Miasto Polskie od samych granie 
kraiowych , az ku okapom lego oblężone, 
daigce mężny i nieustraszony odpor trzo- 
dom Lwicy pótnocney, i zachodniego wilka» 


Bracia Obywatele, Rycetze i Chrzesci- - 
janie? chcecieli skutecznie obronić Warsza= 
wę, nie spuszczaycie nigdy oka, ani z sie: 
bie samych, ani z Boga, Straż Warszawy 
zawisła od was i od Boga: inaczey bezpie- 
czną nie będzie. 


Rozum powszechny, porównywaiąc stan 
Warszawy, przed dniem #7. Kwietnia, ze 
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stanem dnia dzisieyszego, o zakład iść mo- 
że o niedobyciu enegoż. 


Jakich na ów czas mieliśmy Hetmanów, 
jakich Marszałków , iakich Kapłanów ? rzu- 
ćmy na Hamanowych kollegów smutną za- 
„stong , mała liczbą regularnego w Warsza- 
wie.Woyska, nieobywatelstwo niektórych 
Sztabowych, wielka liczba jurgeltniköw, 
szpiegów i urzędówców z . Moskiewskiey 
kassy Zyiacych, siły na ów czas Warszawy 
słabość niezmierną okazuią, . PodZmy daley. 
Gdzież był wtedy śmiały Madaliński, gdzie 
nieustraszony Kościuszko? gdzie niespraco- 
wany Prezydent- Zakrzewski, gdzie Rada 
Naywyższa Kraiowa, gdzie Skarb, ydzie 
zmocnione okopy, gdzie baterye i flesze, 
gdzie Municypalne Woysko, gdzie Dyplo- 
matyczni i woienni wieaniowie, zakładnicy 
choć zdradzoney po tyle razy; publiczaey 
Wiary? Gdzie zabrana nieprzyiacielowi 
armata, owa mianowicie dziką.tyrannig na- 
pisem swoim oznaczaigca: Ultima regis ratio, 
ostatnia Królewska przyczyna, tyrangowi 
przez tyrankę wzięta, a wolnemu Narodne 
wi zdobytą, tudzież broń ręczna, amuni= 
cya,iwozy , namioty » kassa} 
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Wszystko to dnia dzisieyszego * w tęku 
swoich trzymaiąc Warszawo! nie maszże lu. 
dzkiey pewno Á i, niedobycią twoiego 
Miasta ? 


Nie masz murów fortecznych ? ale da= 
wne bac#to ¡est przysłowie , że ludźmi nio 
murem Narody są warowne. Baieczne mu- 
ry Babiłońskie , które za ieden z cudów 
świata liczono , miałyż taką szerokość , tae 
ką moc i niezłomność , iak trzy Obozy na» 
sze pod Warszawa? Ateny , kolebka wol- 
ności, Ateny przeciwko milionowemu Woy= 
sku Perskiemu bronić się maiące, wyszły 
2 murów na pola i wody, atak i Narod cae 
ły i Miasto swoie obruniły. 


Wyciskano na ów czas z Warszawy przez 
kwaterunki grosz ostatni, iako zasiłek wos 
lenny , trzymano ią pod Żelaznym berłem 
obcego Ministra i iurgieltowych iego słu- 
zalców odrodnych Polaków , zabrano z do» 
mów ize sklepów wszelką bron i ammuni= 
cya, Zbroiownig publiczną i zapasy woien= 
ne na pilney bardzo miano baceności, ni€= 
przyiacielskie watty piesze i konne domów 
à ulic naypilniey strzegły : śmielszych Oby- 
watelów o powstaniu Narodowym zamyśla» 
iących , iednych do więzienia Wtrąconog 
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drugich na. Sądy. kryminalne żapożwane, 
Mowy wolnego człowieka, czytania rozua 
mnych Xiążek y i ledwie nie myśli samych 
ku wolności zmierzaigcych, surowie zaka- 
Zano, 

, Te wszystkie okoliczności. przeszłe i 
teraźnieysze biorge rozum ludzki na wa- 
ge, tak mówi: Ze Warszawa będąc w ści- 
sley niewoli, będąc z pieniędzy , woyska, 
broni, ammuhicyi, Rady kraiuwey ogolo- 
coną, a wewnątrz i zewngtez rządzoną 1 


- Strzezong przez chytrego 1 mocnego nie- 


przyiaciela, 2nalazta szczęśliwą porę do 
wybicia; się na wolność: toć dzisiay wy- 
szediszy z tak okropnego słabości í niewo- 
li stanu, maiąc za sobą wszystkie okoliczno- 
ści, Naczelnika, Woyska, Skarbu, Rady 
kraiowey, obronnych trzech obozów, woy= 
ska liniowęgo i munic y palpego , wolność 
í niepodległość swoię utczymać musi, Do- 
dnymy da tego zapał święty nie Woysko- 
wych nawet Obywateléw, zuaiących i prze- 
czuwaigoych zemstę Moskiewssa, wolących 
chwalebnie od ognia i miecza, niż od rzezaka 
i stryczka ginąć, albo się tułać ze zwierzę- 
ty po lasnch Syberyyskich, albo poddać się 
w siuzbg Hołdownikowi niegdyś swoiemu 
Prusakowi: Dodaymy daley cy at ed 


en 
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się i i włożenie liðu Mieyskiego do wszel= 


kich prac Í obrotów woiennyeh A „przy 
zówney zawsze ochocie ; cierpliwości Pstä« 
łości, wypada Z tego wszystkiegó wniosekf 


s» Ze nieprzyłaciel , choćby dwa razy teszCze : 


ss liecznieyszy, a z miewolników samych 2108 
55 żony, Wolnego ludu nie pokona. 


To mówi Rozum ? A Wiata co; | 


Cóż są catego stworzenia siły » przeti- 


wko mocy naywyZszego > Otworzy*upasty : 


Niebieskie i cala zafeie ziemię, ‘dmuchnie 
gorącym wiatrem, a wszystko stę w poprof 
obróci. Nie masz siłyy nie masz Rady prze- 


ciw Panu, W nim żyiemy, ruszamy sig 


i iesteśmy : bez niego, i mieysea po nas nie 
znaydzie. Stworzenie! znay Stwurcę i Pa- 
na twego? ale razem znay spriwiedliwego 
Pana, poczuy dobrotliwego Oyca. Pamies 
tay, kiedy Narod Zydowski do niewoli iżgn- 
by od Boga był podawany. 


Warszawo í masz ty grzechy swoie , de 
pokarzay się Bogus: ale nie iestes i bez dos 


brych uczynków , miey ufność w Bogu, kto 


jest bez grzechu, niech na ciebie rzuci 
kamień. Waży Bóg na szali sprawiedliwc= 
ici swoley twoie dobre Pate uczynki: war 
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¿y ate i dobre uczynki nieprzyiacioł twee 
ich: waży ctebje z nieprzyiacielem.  Znać 
że nie iesteś ieszcze Sodomą i Gomorrą st 
musisz mieć więcey niż owe miasta, spras 
wiedliwych Obywatelow, bo w Rewolucyi 
swoiey. widoczne a liczne Boskiey nad tobą 
opieki masz dowody. We dni powstania, 
cálepil nieprzyiaciela twego , i odebrał mu 
Siig í broń, użył słabości twoiey- napo- 
hanbienie Mocarstwa zwycięzkiego. Mu- 
sigz, tedy lepszą bydź w.oczach Sędziego 
Boga,-nad nieprzyiacioł twoich, Ciesz się, 
ale się nie wynos; nie mów, bobys kłam% 
stwem obraziła Pana, żę tego twoia, a nie 
Naywyższego dokazała ręka: co ża świade- 
ctwem Szwedzkiego Posła, iest, powym 
bytności i. Qpatrzności dowodem» 


Warszawo! Słuchay co Cudzoziemey go» 
ściną u ciebie bawiący, 0 tobie dzisiay 
i o nieprzylaciolach twoich sądzą. Sądzą 
i mówią „Ze tego Miasta tak mocno obron+ 
nego i strzeżonego tak pilnie, chyba sza- 
leniec- iaki. dobywać „sig ośmieli. -Śmieią 
się wszyscy rostropm z listów z obozu Pru- 
skiego, przysłanych do poddania się Warsza 
wę wzywalących pod dzikiemi grozbami. 
Wielbią odpowiedź na te listy iako tchnq- 
€}, Xozumem» ludzkością i nieustraszonym 
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nigdy męztwem, i wnoszą pocichu, że eo 
Pruskie grożby wskorały we Francyi, te- 
goi w Warszawie dokażą.. Nigdy kopiy> 
kowy albo graycarowy żołnierz, nie zwy» 
cięży biiącego się za, wolność swoię Ry- 
cerza. Kiedy są takiemi iunakami , czemuż 
zdaleka tylko od nas pukaią, a na otwarty 
boy nie wychodzą ? Uszykowani czasem w 
linia, na pierwsze Szabei Polskich błyśnie- 
nie , w momencie do niedopalonych wiosek 
i do podziemnych iam -pierzchaią , nasze 
Woysko w czystym stoiące polu, czeka = 
niecierpliwością, iakoby wyzwany choć niee 
słusznie na placu poiedynku. Wioski pa- 
lie, ludzi męczyć, Zakonników kłuć , dzie- 
gi o ścianę rozbiiać, w mieyscach woyska 
nie maigeych; to rzecz łotrowska, nie Zol«" 
nierska.  Odzierać w domach obicia, tłuc 
zwierciadła i naczynia „ łamać à palić me. 
ble, rostaczać na ziemię trunki, palić zbo. 
ża po gumnach i polach, to rzecz szalone. 
go iunaka. Kosztowne naczynia i posągi 
miedziane i cynowe ku ozdobie i pamiątce 
kraiowi służące, a wielce z roboty koszto- 
wne, na zaboycze kule przetapiać , to znak | 
nędzy i barbarzyństwa. Łapać spokoynie 
w domu siedzących lub w potrzebie prze- 
ieżdzaiących Obywatelów , i pod pozorem 
Jakobiństwa, zrabowanych i zmęczonych do 
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festnnku lub Kałagi edsylac , to rzece Tas 
tarska. Wyniydzcie na płac, i zayrzyycie 
wiezy wolnemu a mężnemu Polakowi , tant 
pókakecie co umiecie r po kątach tylko rae 
bawić, alba zdradą chcieć uwikłać, to nie 
woienta. Obroncom tyrańskich rządów ; 
strzelać do Portretu Króla wolnego Narode, 
inż też to nie idzie z koalicyynego planu. 
Odstąpił ich rozum í męztwo, bo oni od- 
stąpilł Boga à cnoty, wyda ich Bóg w 
ręce Polskie. 'Przyehodzt koniee pólnos 
cney Semiramidzies kolos iey Pafistwa ,. na 
gruncie niesprawiedliwości, zdrady í wia- 
rołomstwa stawiany, iak na piasku» samg 
Wielkuscig swetg upadnie. Woysko_tey ale 
bo legnie na wolney ziemi, albo się z sen» 
_ tymentami wołncici powróci, Od Amery= 
ki „przez Paryz na Warseuwe p ydzie aż 
do” Kamszatki błyskawica wolności : nie 
poznałą Tyranowie isk prędko z odwie- 
eznych a niesprawiediiwych tronów swoa 
ich iak Lucyperowie z Nieba wypadną. 


Te Cadzoziemeów goszczących w War- 
szawie głosy, zgodne zapewne z Cala zie- 
mig do wolności i pokoru wzdychaiącz s 
zawstyazié powinny szczątki wyrodkow na- 
szych, i zamknąć im gęby niewolnicze , 
saepczące do ucha Patryotom, że się przed 
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ciw: takiey potędze oieprzyjacieh ceros 
nie mogą. lena q 

"Wy „prawdziwi, Obywatele! mik idaycie 
się omamić takim szeptom: aczy leniwcéw 
iwa się iakiegoś. na drodze obrony" boią- 
cych, czy głupców szacunku Wolności nie- 
znaiących „ czy iurgieltowych iesacze Fata 
gowiczanéw, donoscie Urzędowi.. Alesa= 
mi, anisię ze zwycięztw wzbiiaycie w py- 
che, ani w samey sile ludzkicy ‚zaufaycie. 
Broúcie się niężnie i stale, ale od samega 
Boga czekać i spodziewać się zwycięztwa, 
rozum í wiara kaze» 

Obywatele 'Chrześciianie ! wierzycie í 
wyznaiecie w Artykule Składu Apostolskie~ 
go, Świętych cbeüwanie „to iest ścisły 
związek Niebieskich Obywatelów?Z Ziem- 
skiemi: wnoścież” da nich oczy i serca, a 
przy naylepszey sprawie waszey, przy nie- 
Winnoéci obyczaiów, przy posiuszeństw ie 
Zwierzchności,- przy zgodzie i Átdnósci, 
przy zapale i stateczności, zatunku 2 Nie- 
ba bądźcie pewni, 


Zyie Bóg, Pan i Oyciec wasz sędzia i 
mściciel, żyie Królowa i Opiekunka nasza 
Marya, żylą Święci Patronowię nasi, biy- 
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iy sig:meénió rękoma, á sercem i usty wos 
laymy do Nieba o ratunek. 


Jeżeli Swięci Pańscy, iak my poboznie 
i poludzku rozumiemy , są Patronami przed 
Bogiem w szczególnych sprawach ludzkich, 
obierzmy sobie' za Patrona Wolności Naro- 
dowey , Proroka Samuela, iako pogromcę 
złych osób i rządu Królewskiego. 


Spoyrzyy w Niebo okiem Wiary. Oto 
Patron ten Wolności , stoiący przy podno- 
żku tronu Bożego Samuel Prorok , zasta- 
nia zęką ze wstydu oczy swoie, że niegdyć 
przy odwodżeniu Zydów od iednowładne= 
go rządu, nie wyliczył dzies.3ciu z tysią- 
ca nieszczęść i krzywd, któremi Despoci . 
swoie i sąsiedzkie kraie ücigzaé i niszczyć 
mieli. Tknigty žalem i radością Prorok, z 
widoku między Polakami, uzbroionych Bra- 
ci swoich Jzraelitów zwróciwszy oko swo- 
ie na cztery kraie Światą woła: Panie Nica 
ba iziemi ! Stworco i Sędzio człowieka na 
obraz twoy stworzonego! Któryś z przys 
sięgą obiecał, że nikomu chwały swoiey 
nie ustąpisz, patrz í uważay co to Despo- 
ty w dziedzictwie twoim wyrabiaig! Kilku 
ludzi w siłach rozumu i ciała słabszych , ale 
chytrzeyszych i śmielszych nad całemi prz€a 
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wodzą! Narodami; niszczą Miasta i pola, 

przelewaią iak wodę krew ludzką, aty Oy- 

cze i Rządco Naywy2szy! zdaiesz się zasyo 
piać na to wszystko. | 


Głupi Pisarkowie, głodne a chciwe szkol- 
niki, dla podłego zysku swego, ‘namiestni- 
kami twemi, a czasem i Bogami ziemskie- 
mi nazywaią tych tyranów. Gmin prosty 
a lekliwy, iako owieczki twoie słuchać mu- 
si grozliwego ich głosu, a dlaich pychy á 
rospusty, na ogień ina miecze pedzony, 
nie mogąc się im oprzeć, idzie gdzie bę, 
23 z zwieszoną głową. 


Trzy tylko Narody na kilka set mil od 
siebie odlegie , z natchnienia zapewne twee 
go pierwsze się natych zuchwalców osmies 
liiy.. Chytre „a ostrożne Despoty daią sow 
bie hasło po eałey Europie „wiązać sig ra= 
zem na obrónę tyrannii, i zwyciężyć albo 
zginąć, Diabeł zaklęty i święconą wodą 
kropiony przy wyjściu swoim naygorszy, 
Powstań wzdy Panięjt, niech się człowiek 
nad człowieka i nad samego ciebie nie Wy- 
nosi, Stap Z wysokości. Niebios, i zetrzyy 
wszechmocną piętą twoią te mnieman€ol- 
brzymy, iuz nie ludzie „ ale robaki, któ- 
ze się maiątkiem i krwią ludu twoiego na. 
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path; A odąwszyy) bluźnią a hańbią wiels 
i kiei i święte imie twoie. Złe się mnoży i gó 
re bierze na ziemi: Powstań kiedyż tedyż 
Panie ! a nie zasypiay. My Niebianie za bra. 

> cią naszą na ziemi o sprawiedliwą zemstę. 
i pomoc wołamy, Potomkowie zatopione. 
go w czerwonym morzu Faraona „ rozeszli 
się po caley ziemi, i Państwo twoie przy- 
rodzone „hardzi przywissciciele ‘plondruig 
bezkarnie. Powstań Panie i zaradź ziemn: 
žeby nie mówili niezbozni: że nie masz 
na ziemi twoiey świętey i madrey Opa- 
trzności, i żeś álepemu losowi poruczyt 
ziemię. 


s 


Po takiey Proroka modlitwie , zawot:y- 
my“ wszyscy razem: Kyrie ya Christe 
eleyson. = Amen. 
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